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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  K K yj K O  W.  —
S e n a t  R z ^ d z ^ c i  & c.

U zn aw sz c  po tr zebę  zap rowadzeni a  n i ek tó-  
r J'<h zmian  w u rz ę d z e m u  w e w n ę t r z n e m  g w a r ­
d i i  rni yskiey miasta  Krakowa  z dn t a  29 s t y­
cznia r. b. 1 d ok ł a d n i e j s z eg o  oznaczeni a  wy-  
ł p c i e ń  od pe łn i en i a  obowij tzkbw w t e j ż e  gwar -  
dy 1 u walniai jC)  ch s t an  wi doda tkowo  e o n a*  
• t ę p o i e :

1) G dy  ouowipzek pe łn i en i a  s ł użby  g w a r ­
dyi  nneyski ey  rowno  wszys tkich  właściciel i  
rea lności  dut j  k  c  w in i en ,  z aczem i osoby du  
c h o w n e ,  t u l z i e ż  k o rp o r ac j e  t ak  d u c h o w n a  
tak s-wecki e n i e  t ylko p r a w em  właności  a la  
p r a w e m  na * et duży wotniego uży tku  domy  po- 
s i adaipre  ob- wigzane ini  sg równo  z d r u g i e m  
właśc i c i e l ami  do m o w  do pe łn i en i a  służby nr 
gwardyi  m  eyskiey pr  ez z as t ęp .ów  kwal  fi 
kowany > h.

2 )  Do  lic by ur ' ędn 'k ł>w,  k t  n c l i  ar t :  8 u  
r z g d z e n  a W e w n ę t r z n e g o  g v \ a t d y i  od p e ł n i e ­

n i a  s ł uż by  w g w a r d y i  ta  r y s k i e j  uwa ln i a ,  na '  

l d ź ł ć  xua ?  t ylko dy re k to r  p o l i c j i ,  k on t u r u -

t a r ze  pol icyi  , r ewizo rowie  p o l i c y in i ,  t udz i eż  
u r zędn i cy  ko ns um pcy in i  i roga tkowi  n i eod ­
zown ie  do s ł użby ska rbowe j ’ p o t r ze b n i ,  i nn i  
wszyscy u rzędn icy  pub l i czn i  ob ow igz ane m i  tg  
do pe łn i en i a  s ł użby  w  g w ard y i ,  chociażby źa- 
dney nieposi  idali re alnośc i .

3 )  Pos i adani e  w iek u  lat  60  n i e w y m a w ia  ofl 
p e ł n i e n a  s łużby w gwardyi  m i e y s k i e y ,  i ak  
skoro oLcigżony w ie k i e m  posiada r ea lność  i w  
t a k i m  r az i e  ieźel i  n i e  m o że  osobiście s ł użby  
p e ł n i ć  w in i e n  ies t  zas t ępie  się o b y w a t e l e m  
kwa l i f i  owany m.

W  Krakowie  dn i a  13 Wr ześ n i a  1831 r .
Sena to r  P rezydu i ęcy  Cz aykou i s k i .

Sekr :  JInc Se na t u  Daro tusk i .

W a r s z a w a .  —-  A r t y k u ł  D z i e n n ik a  M e r k u ­
r y  w N r .  151 pochwa la tcgcy p i smo  z d, 13 
m a i a  r.  b. pod t y t u ł e m  N ' f f o s q i i z n y m y  s i (  
t raf i ł  do p r zekonan i a  n t i ł o ś m ko w  na rod ow o­
ści .  —  Jeszcze za czasów Xięs twa  Wa r s za ­
w sk i e go ,  a późni e j  tak zwanego Kr l es twa 
Pols&ieg” , byli  t a c v , c n  m e i h i j k  s zu kać  » i o -  
ibw w n f  d o w e m  Ź ród l e ,  prze ęli « ę  syste- 

u . e t «u t  cu uz u z i t u i  t k t u t  1  t a l k i e m  Łusla*



—  896 —

d o w a ć  zacięl i -  —  7n;ęe! P ub l i cys t ami  F ra ń -  
cuzhi e ini  i A n g m ls k :emi  ich t y lko  w ie l b t y ,  po­
d ł u g  nich dziś ieszcze pas t ępui ? ,  a t rzy inaiyc  
się ściśle r ou tyny  p a r l am en t o w e y  ty ch n a r o ­
dów,  a s zczególnie) ’ F r a n c u z k i e y ,  chcy,  aby 
ca ły  naród  z n im i  pos t ępował .  —  D a i y  się 
n a w e t  s ł yszeć  często z na p o m i n a n i a  by od pa r ­
l a m e n to w e y  n i e  odchodz i ć  drogi .  —  N e  ie-  
f t e m  ia b y n a y m m e y  nieprzy iact - . lem in s ty t u ­
c j i  obydwa -h w ie lk i ch  n - zcd ów  , bo k tóżby  
m ó g ł  t a r g n y ć  się na szczy tne  p r awa  t ak  po­
l i t yc zn e  iak cy w i ln e  t ó r  mi  dziś s ł ynę ;  lecz 
bolesny dla  Polaka  iest rzeczy,  że rny,  cośmy  
śmia ło  m ó w i ć  możn a ,  poprzedzi l i  E u ro pę ,  ca­
ły  w wolnoś< i pol i t ycznej ' ,  w fo r m ie  r ep r s-  
z en t a cy iney ,  co m a m y  świe tney  w y m o w y  na  
w ła s n y c h  s e y m a c h  wzory ,  zda i e m się Dagle 
p r a w ie  za pom ni eć ,  ż e śmy  k i l ka  w ieków m ie -  
wal i  t e  s e ym y ,  byli  rze t^zypospohty, i l akby 
p rzesz ło ść  by ł a  n i c z t m  , dziś c h w y t a m y  się 
c u d z o z i e m s z c z y z n y .—  Nieposydzam ia i n ie-  
ch cę  posydzać  przy iac iół  d o w o ś c i  o z ł e  chęc i ,  
poszl i  oni m i m o w o ln i e  moż e ,  za p o p ęd e m  
cudzez i emców , k tór zy  widzyc przy upa d ku  
Po i s kę  w n i eł adz i e  pog ryźony ,  sydzili  z p r zed ­
os t a ło  ch wypadków o ca ł ey  przeszłości  , a 
wca l e  mechc i e l i  sob-e zadać  pracy,  doczekać  
ich źródł a ; bo w ie m  wygodn iey  by ło  r zn cać  
og ó ł o w o ,  że t ak  p o w i e m ,  k l y t w ę  na n a r ó d ,  
k tó ry  u l e g ł  p rzemocy i pozbawiony  byt  by-
tu> __  Mog l i  n aw e t  ci z i om kow ie  nasi n i e
widzyc w ro z s za r pan ym  k r a m  żywio łów  wol­
ności  , zw róc i ć  oczy swe  na narody  w o l n e ,  
z a m i ło w a ć  ich swobody,  p rze iyć  się ich d u ­
ch em  p rzys wo ić  ie sobie,  i to ich pow odme  
zapew n i e  i edyn i e ,  że  rnnioy sy p r zyc hy lne in i  
do d a w n y c h  p r aw  k ra i u  swego —  Kie rować  
n i m i  może  i mus i  obawa  ażeby też  s a m e  in- 
ł t y tu cy e  me sp rowadz i ł y  podobnegoż  n i e szczę ­
ścia.  T ro sk l i w o ść  i ch  w tey mi e r ze  iest  sza­
n o w n a — lecs n i e  idzie t e r az ,  ażeoy wracaiyc  
do d a w n v c h  praw po l i t ycznych ,  by p r zy w dz i e ­
wa yo aa  powró t  n a r o . o w o ś c ,  wróc i ć  i doda-

wDych b ł ędó w r aze m .  T e g o  dziś iuż n !k t  
n i e  żada  i źydać  n i e  m o ż e ,  nieszczęścia n a ­
sze by ły  św ię t om  o g n i e m ,  k tóry  Że tak po .  
w i e m  zn is zczy ł  w oczach na szych  b ł ędy  oy-  
ców,  zostało t y lko  t o ,  co by ło  Szczytnem,  co 
by ło  dawniey  i dziś ies t  s z a n o w n e m .  —- O-  
baw ę  t ako wy  powinna  była  u p r zy t ny ć  u s t awa  
3  n iaia ,  k tór ey  cele  sy widoczne.  N i e  idzie 
t n  dz i ś ,  ażeby aię t o f n y ć  wstecz,  ażeby nio 
ko rzys t ać  z p r aw  i n n j c h  w o l n yc h  na rodów,  
lecz o te ,  ażeby dobrowc/ lnie i n i epo t r zebn i e  
n i ep oz b yw ać  się narodowośc i ,  rzeczy nnywła -  
Ściwszey i naydroźszey k a ż d e m u  ludowi ,  a że ­
by n i e p r zy zn ać  tego co zawis tni  na m  sysiedzi 
tak  z u po do ba n i e m ,  i n i e n a s y co ny m  że t ak  po­
wiem sposobem,  pisali  i m ó w i l i ,  że Polska  
n ic  dobrego n i e m ia ł a ,  że  p r aw  wca le  n i e by ­
ło;  —  lecz w reśc ie  o to,  ażeby zby t  nas l a 
du iyć  r ew o lucyy  F r a n c u s k y  n i e w pa ść  w iey 
nieszczęścia .  —  . P r z e d m io t  t e n  iest  ważny  
i w dz i s i e j s z ym  czasie os t rożn ie  pos t ępować  
n i e  ies t  zby t e cz nem .

Ws zak że  m am y  przed soby wcal e  i nny  d ro ­
gę , d rogę wskazany  przez p r awodawców 3go 
ma j a  , p r aw dz iw yc h  Po l aków , uw ie l b i ony ch  
p r zez  ówczesno i dzis ieysze p ok o l e n i e ,  przez 
cudzoz i emców i r odaków.  Z m ie rz a ł y  ich k r o ­
ki  do t ych s am y ch  celów do k tó rych  i r ewo-  
l ucya  f rancuzKa zmie r za ł a  , l ecz  us t awę  3go 
ma ja  m e  sp l ami ł a  k r e w ,  pożogi i zn is zcze­

n i e  krociów rodzin.  Ktokolwiek  zechce  wziyść 
w r ę kę  Xięgi p raw polskich  oraz dzie i e  n a ­
szego n a r o d u , p r zekona s i ę , źe  Polska  ie- 
ł t c z e  w wieku  15 używ a ła  t ych  swobód lakie 
Ang l i a  w w iek u  17 o t r zym a ł a ,  a o k tó r eF raneya  
w końcu  19 dobi i ać  się od władzcy swego upo- 
m i m ć  zaczęła.  l ,N c n u n c m  cn p t i u a n  pe rmi t t i -  

tnui  uisi j u r e  Dic tum ,, iuż wtedy było praw o by- 
wate lskich  wa rown iy .  W p rawdzi e  p rawo  to 
rozciygało się t ) l k o  do sz l ach ty ,  lecz iak z 
iedney s t rony klassa ta b i ł a  l u ź n y  i ies t  ie- 
sżcze rozd robiony , t ak  z d rug iey  s t rony  n i e  
m o żn a  b y ło ,  ażeby w wieku  kiei .y feudal i*



897 —

j r oża t  R  ca ł ym świeci e , s tan t a k  u  F ra n c u -  
l ó w  zwany  trzeci  , r ó w ny ch  ze szl achty uży ­
w a ł  swobód u nas.  N ie  iest  to w in ą  Po l a ­
ków lecz  du cha  czasu.  W szakże  n ie  by ły  
mias t a  iah uc i ś n io n e ,  sadzi ły a ę  oue  osobne- 
m i  p r a w a m i ,  m i a ły  tw o ie  p r zy w i l e i e ,  a da­
wna  ich zamoż ność  nay lepi ey  świadczy o ich 
i w o b o d a c h ; ie żt l i  upadły  w końcu  r ządów 
rzeczypospol i tey to iedyni e sk u t k i e m  wo ien  , 
UBywięeey s z w e d z k i c h ,  i n a c h y l e n i e m  się ca­
ł ego państwa  do up ad ku .  I s tn i a ły  także  p r a ­
wa b ron iące  w łośc i an  od uc isku  panów,  do­
zwa la jące  im  siedziby ca ł emi  n a w e t  osadami  
po rzucać  w r az i e ,  gdyby właśc i cie l  pope łn i a ł  
obrażaiące ludzkość  s amowolnośc i .

W  wieku  15 i es zcre  m i a ł  na ród  na sey- 
m ac h  udz ia ł  w s t anowien iu  p raw.  W  wie­
ku  zaś 16 bez p rzyzwo len i a  s t anów,  żaden po ­
datek u c h w a lo n y m  byriź iuż n i e  móg ł .  N ie  
był  i s tan mieysk i  dawniey  bez  r ep rezen t a-  
tyi  na s e y m ach  , iak tw ierdzę  cudzoz i emcy,  
» za n i emi  powtarza  wie lo  szczczególniey dziś 
rodaków.  Mia ły  swoich r e p r eze n t a n t ów  na 
*eymie miasta  większe  K ra k ów ,  Warszawa  , 
Wi lno ,  L w ó w  i P o z n a ń ;  m i a ły  udz i a ł  prZy 
każdych  ważn ieyszych  ak t ac h  na rodo wy ch  , 
wybo rach  k r ó l a ,  p i s aniu  pak tów i t.  p. Z a ­
siadali om w izbie z t y t u ł e m  d e l e go w a ny ch  
od mias t .  I  t ak n.  p. U n i ą  Polski  z L i t w ą  
podpisało 1569 z Krakowa  de l eg :  2 p. vol: 
L e g u m .  2 na k.  766.  Na  s eymie  1668 było 
de legow any ch  6 z miast .  K ou f  de racyą t. r. w 
dn u 6 g rudn i a  podpisało  de l egow any ch  9,  na 
sey ni e 1669 podpisało przepis  e lekcyi  kró­
lów de l egowanych  15,  ko n fede racyą  War s za ­
wską po zeyściu króla  Micha ła  podpisało de­
l egowanych  6 , pacta conven ta  na se-ymie 
ek.'kr,vinvni króla  J ana  3  podpisało de lego ­
wanych  11,  konfede racyą  j e ne r a ln ą  Warsza-  
Wską 1696 po zeyściu króla J ana  3 podpisało de ­
legowanych  6 i t. d. k o m u  nie  są w h d o t n e  
obszerne p rzywi l eia  mias t  P r u s k i c h . —  Gda ńsk  
»*C*ególniey m i a ł  p re roga tywy ubl i ża jące  n a ­

w e t  handlowiWcałey Po l sk i , ęswóy  osohn* se­
n a t  i t y l ko od król a  zawis ł e  Jurysdy i.cv e. 
Któż n ie  wie iak do dziś dnia  Gdańszczau ie  
ep ł ak u i ą  u t r a t ę  swobód i ak i emi  się cieszyli  
za czasów r ządu  r zeczypospol i tey  po l sk i e ; .

(D ok o ń cz en i e  j u t r o . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P etersburg 31 S i e r p n ia .  —  N .  Cesarz  mia­

n o w a ł  dy rek to r a  ko rpusu  mor sk i ch  kade tów ,  
v i ceadmira ł a  Kr usens t e tn ,  c z ł o nk i e m rady za­
k ł a dó w  n au k o w y ch  woyskowych.

A mb ass ado r  f r ancuzk i  x i ąźę  M o r t e m ar t ,  
o dp ły n ą ł  d- 27 b. m .  na p a r o w y m  s t a tku  Mi~ 
k o ł a y  I do Paryża;  m i a ł  on  i u ż o d d a w n a  ur-  
lob,  ale n i ech c i a ł  podczas t r n a i ą c e y  w P e ­
t e r sbu rgu  choroby ch o l e ry czn ey  oddalać  się z 
tey stolicy.  P rzed g r u d n i e m  zape wn e  nie po­
wróci  do tu t eyszego mias t a.  Mieysce  iego 
za s t ępu ie ,  iako p e łn om o cn y  poseł ,  b aron Bo- 
urgo ing.

W  cz i erech  dn i ach  od 26 do 29 s i erpnia  za­
cho rowa ło  t u  og ó ł e m  na cho le r ę  46 osób,  z 
k tó rych  35 wyzdrowia ło ,  a 28 u ma r ł o .

P od ług  doni es ień  z S t a m b u łu ,  szkody k tó­
r e  pożar  w Hera zrządz i ł  , pudaią  przesz ło 
na  40 mi l i .  t a l a rów .

P a r y ż  3  W i z e ś n i a .  —  W c z o n y  w po łu ­
d n i e  p i ezydowa ł  k ró l  w radzie  min i s t r ów  , 

p r acowawszy  wprzód  z h r .  Sebas t iani  i P .  
Ea r the .

D .  27 z. m .  X iąźę  A u m a l ,  czwar ty  syn  
k ról a , u d a ł  się do Cha n t i l l y  na  ża łobne  n a ­
bożeńs two za zm ar ł eg o  w tym dn iu  roku  ze­
s zł ego xcia B ui b o n .  Olą ubogich m-eysco-  
wych  zostawi ł  x  ążę 300 fi .

M nis ter  woienuy [wy maz a ł  z listy off icer-  
rów s z t a b o w y c h  3 sy no™ mar sza łka  B o ur m on t .

P o d ł u g  n a v n o w - : z y c h  don e ś i e ń  z W ł o c h ,  
x i ęźna  Berry  ciągle ieszcze bawi w Massa 
de Ca r ra r a :  do iey rządzeni a Stoi  w go to ­
wości parowy t a t ek  i/ C o to m 'jo od k tó r eg o  
płaei  mie s i ęczni e  12,000 fr .
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M o n i t o r  donosi  z A l g i e r u :  “ P o d łu g  urzę-  
do wych don ie s ień  pod d.  12 S i e r p a . a ,  w ca­
ł y m  k ra iu  a lg i er sk im pa n u i e  ciągle nayzuDeł -  
niey sza spoKoynośc.  Mnós two  żywnośc i  p r z y ­
w oż on yc h  iest  na ry n e k  mia s t a ,  a pomiędzy  
p r zyw i  źącemi  z n a y d m e  *>ę w ie l e  Arabów i 
Kaba ilów.  N ow y  aga  Arabów odeb ra ł  p rzy­
si ęgę  pos łuszeńs twa  od wsystk i ch  okol i cz­
ny ch  pokoleń,  wy iąwszy i e d n o ; lecz to nie- 
pow-źa  się c / y n i ć  r o ru sze i i  i z a pew ne  l y  
w kr ó t c e  podda.  D .  l l  s i erpnia  w R e r b a  
D i e n d e l l  nad C h e h f ,  odby ło  »ię z g ro m ad ze ­
n i e  w ie lu  p o k o l e ń ,  z achodn  ey części k ra iu ,  
n a  k tó r e m  na radź  t y  się iak się m a i ą  na 
p izvsz ło śc  wzg l ędem F r  m u z o w  z a r h o w c j .  
W y p a d e k  t y ch  na r ad  n i eb y ł  iescze v. A lg i e r ze  
w iad omy ,  a le  wiedzi ano,  że M ar ab o u t  i E m i r  
M e l i a ny  użyli  w tern zg ro ma dze n iu  swoiego 
w p ł y w u  za F r a n c u z a m i ,  i s podz i ewano się 
pos t a now ie ń  za pokoi em.  Na  wszelk.  p r zypa ­
d ek  poczyn ione  zostały p r zygo towania  do po- 
s k r om n i en i a  t y ch  pokol eń ,  i eźe l i by  poważyły 
się po now ie  n i ep rzy jac i e lsk i e  k rok i .  M i e  
i z k a ń r y  M us ta g  nu  g łówn eg o  mias t a  bejos twa 
O ra n ,  uw iadomi l i  j ene r a ł a  B e r t h e z e n e , że  

M a u r y t a ń s k i  bey p r zy łożyć  s>» chce  do uspoko-  
i en ia  tey p row incy i :  j e n e r a ł  postał  t am  n o w e ­
go beia T i t e r ; i Sidi Mus ta fę .  Osta tni  t ow arz y ­
szy ł  j en e r a łowi  r a u d o a s ,  który aż do pow ro ­
tu  j e n e r a ł a  Boy er  dowodz i ć  będzie  w O i an .  
M a u e r  t e n ,  pochodz i  z znakomi t ey  rodziny 
i iest bardzo sp rawie  naszey p r zychylny .  ,, 

H a g a  5  W r z e ś n i a .  —  Gaze t a  r o t t e rdam-  
sKa donosi ,  że N .  Król  m i a n o w a ł  xcia Orani i

fe ldm arsza łk iem  n ide r landzki ego  woyska i d« • 
r o w a ł  m u dwa działa  zdobyte na Be ig i i ana ch ,  
aby n a  p a m i ą tk ę  tak  ch w a l e bn i e  u k o ń c z o n e j  
woyny  przez tegoż xc ia  stały przy m a i ą c y m  
s i ę  wys tawić  po m n i k u  w z am k u  Soe . tdyk .

A d m i r a ł  angie l ski  D ou g ' a s  p r z yb y ł  d n i a  
31 z. m .  do A m s t e rd am u .

N e a p o l  12 S i e r p n ia . —  Obok w y b u c h ł e ­
go n i edaw no  w po ludn io wey  s t r o D i e  Sycyl i i  
w u l k a n u ,  u tworzy ły  się leszcze dwa p o m ni ey -  
sze. v\ iększa z t ych wu lk an i cz n yc h  w y s p ,  
m a  oodi.  Ł o s t a t u i i h  don esień m i l ę  włoską 
ś r edn i ce ,  a z a t em przesz ło t rzy n u l e  włosk i e ,  
e  n i e m a l  i m i ę  n i e m ie ck ą  obwodu.  W y so ­
kość  iey nad poz iom wody pod .  ą t y lko  £4 
1/2 słód  , a n a r m n i e y s z ą  odl eg łość  od l ądu 
35  mil wł ski ch.  Z  resztą w idz i eć  bardzo 
m o ż n a  Z wielu  nadb rzeżnych  mieysc  wu lka -  
na , k t ó r y  z g ru rn u  morza  wzn iós ł  się t u i  
prze sz ło  20 0  “ óp w górę.

L i z b o n a  17 S i e r pn ia .  —  Dn ia  13 w w i e -  

czói  i 14 b. m .  oddal i ła  się ztąd eskadra f r a n -  
c u z k a ,  zostowiwszy t y lko  3 ok rę ty .  I l e  przy ­
bi ta na g i e łdz i e  poprzedza jącego dni a  o tent  
w ia d om oś ć  ucieszyła  pr<.yiac ó ł  Migue l a ,  t y l e  
u ię ła  ich wśc iek ło ść  na w dok , że e s k a d r a  

po rtugal ska  odp ływa  r aze m z f r ancuzką .  — 
D n i a  15 zawinę ła  tu przy by waiąca z wysp A- 
żorskich  ko rw f t a  I za be l l a  i  don e s i en i em o 
op ano w an i u  przez  r e j e m y ą  Te rce i ry  wyspy 
San  Migue l .  D on  Migu e l a  i iego mi n i s t r ów  
p rzer az i ł a  ta w ia do mo ść  iak gdyby  p i o ru n em .  
U t r a t ę  tey wyspy pr zyp isu i ą  n iezda tności  m i ­
n i s t ra  mor sk i eg o  h r .  Basto i eskadry.

D O  n i e s i e n i a .
W dn iu  19 Wrześn i a  r .  b.  ° godzini e 9  z rana  w Krakowie  przy ul icy Szewski ey  vr 

d o m u  pod L .  335/6  rozpoczni e się hcytacya  m c h o m o ś c i ,  iako to :  s r e b e r ,  kos z t ow noś c i ,  
p e r e ł , z eg - r u ,  z w i e r c a d e  r a eb h  r  żnych  robot> stolarskiey i tapir.yerst  i ey , s z k ł a ,  miedz i  
ł t uch enn ey ,  po r ce l l - ny ,  f ai ansu  , l andsz  f tow,  i r óż nych  spr zę tów  d o m o w y c h ,  n a  k tó r ą  to 
l i cyt acyą d ę ć  kc y tuwau ia  m a i ą c v r h  z-praszn S'ę.

W Kr kow ie  dnia 15 W r . e ś n  a 183 l  r.  H .  SalomoAski  Kom:  Sąd.
Podpisani  S ndycy upad łey  massy P. B. izvlegp Moszyński ego kupca  i obywa te l a  mias t a  

K r a k o w a ,  poda>ą do publ i czne) ’ w iadomośc i ,  ż  w d o m u  p>-d L.  1S w r y n k u  od 20 b. tn.  
i r. od 9tey rano od byw ać  się będzie sprzed ż t k towarów róż ny ch  w i n ,  iek« też i ru- 
ehmuśfci do upadłości  P. B a z t l e g  Mosz mk  ego u a i t ź ą c j cii.

W  Krakowie  du . a  13 W iz a śn i a  1831 r .  JiW f  Lt l s% ' z y G G .
f  lónci łzek J t k e J ,


